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3.SOO krów w Warszawie

30 miljoiiiiw zł. płacimy rocznie u  mlr.no
J a k  w y g l ą d a  „ w i a j s k a 18 ś m ie t a n a ?

M eiszkańcy W arszaw y plącą 
toczn ie  ponad 30 m iljonów  zł. za 
m leko W arszaw a jest w Fo lsce 
najw iększym  rynkiem  zbytu m le­
ka N a jw iększy  dowóz produk­
tów m lecznych do m iasta następu­
je  zimą, gdy  krow y w raca ją  do 
obór, a gospodarstwa posiadają, 
duże zapasy pasz soczystych, na­
stępnie w  końcu w iosny i p ie rw ­
szych tygodniach lata. Bydło ko­
rzysta z pastw isk, m leka je s t du­
żo i dobre. Dwa okresy zm niejsze­
nia dowozu mleka do W arszawy, 
to koniec zimy, i okres żniw. czas 
upałów, a dla ludności m iejsk iej 
także okres urlopow i wakacyj 
m łodzieży szkolnej.

M I E K O i  PO G O D A  
Ch irak terystyczne jest. że 

ły.-Aania spożycia m leka w  W a r­
szaw ie są ogrom ne i m ogą z dnia 
na dzień w ynosić kilkanaście, a 
naw et k ilkadzies ią t tys ięcy  litrów . 
Ia tn ie je  tu o g ro m n . zależność od 
pogody P rzy  pogodzie słonecz­
nej, upalnej, w zrasta  bardzo s il­
n ie o po życie, w  dni chłodne i 
dżdżyste znaczni,: spada.

W  okresach św iąt i wakacyj 
spożycie zm niejsza się wydatn ie. 
Dość pow iedzieć, że dwa dni św ią 
teczne w  jednym  tygodniu  powo­
dują na rynku m lecznym  pow aż­
ną depresję, a trzy, niemal ka­
ta s tro fę !
R Z E K ] M L E K A  I ... T R A N S P O R ­

T Y  J E D N O I IT R O W E  
«3kąd dochodzi mleko do W a r­

szaw y0 N a jw iększa  liczba  stacyj 
z a ład o w an ia  mleka do W a n za w y . 
z n a jd u je  się w prom ieniu 50 —  
150 km., przyczem  nadchodzi stam 
ląd  ponad 120 tys. litrów . P rzez  
D w orzec G łów ny w  W arszaw ie  
„p rzep ływ a " dziennie blisko 80 ty ­
s ięcy  litrów  mleka, przed Gdań­
ski około 40.000 litrów .

K o le jam i przychodzi do W arsza­
w y  ponad 50 procent całego dowo­
zu, samochodam1', wozam i i ręcz­
nie dostaje się ponad 35 procent. 
N a jw iększe  tran spo ity  samocho­
dowe w ynosiły  no 1000 litrów-.

W ozy  w ie jsk ie , obok mleka, któ­
rego ilość średnio w ynosiła  50 
litrów , p rzyw oziły  śmietanę.

M leko dostarczane „na p le ­
cach " przez kobiety w ie jsk ie  w y  
nosiło po 20 —  25 litrów  na oso­
bę, a zdarza ły  się transporty po 
S litry , a nawet po.. 1 litr z e !

B A N K I  O B O K  B E C ZE K  
Z  O D P A D K A M I 

Samochody i w ozy  transporter 
Wo tow arzystw  spółdzielczych  i 
w iększych m ajątków  nie nastręcza

ły w iększych zastrzeżeń, szcze­
gólnie, je że li chodzi o w zg lędy  sa­
nitarne
Jak w yg ląda ły  jednak transporty 
„n a  w ózkach" i „n a  p lecach "?

N a  jedno łub dwukonnych wo­
zach opr 6<h m leka znajdow ały 
się inne produkty (śm ietana, ma­
sło, ja ja ) ,  w szelk iego rodzaju  w a­
rzywa, oraz w yroby w łasnego go ­
spodarstwa: koszyki, m iotły  i t. p.

M leko zw yk le przew ożone było 
w  bańkach po 10 —  20 litrów , czę­
sto n ieprykryte, zaw lązane 
szmatką, lub tarczą gumową tn a j­
bardziej s zkod liw e ), osłonięte 
w iechciem  słomy lub siana.

Często stw ierdzano na punktach 
kontroli przewozu mleka, że o- 
bok baniek z  m lekiem, znajdow ały 
się drewniane, odkryte beczki od 
odpadków, zabieranych z restaura 
cy j, jako pasza dla bydła i  trzody 
ch lew n e j! Idea lny sposób nasyca­
n ia m leka bak icrjam i i  brudem.

M L E K O  „W  A R S Z A W S K IE "

W  samej W arszaw ie  znajdu je 
się szereg krow iarn i. L iczba 
krów  w  W arszaw ie wynosi około 
3.500. M leko, pochodzące od tych 
krów  jes t naogół znacznie gorsze 
od dostarczanego ze w si. W p ły ­
w a ją  na to przedewszystk iem  go r­
sze warunki odżyw ian ia  zwierząt, 
i p rym ityw ny stan ich utrzym a­
nia.

Ś M IE T A N A  BEZ Ś M IE T A N Y
Jeszcze sprawa śm ietany. Do­

w óz je j  odbywa się naogół w  w a ­
runkach jeszcze m niej h ig jen iez- 
nych, n iż dowóz mleka, a „p rzygo ­
tow an ie " je j,  w ytw orzen ie, budzić 
musi jaknajżyw sze zastrzeżenia. 
K on tro la  handlu śm ietaną jes t 
trudn ie jsza  od handlu m lekiem.

Jak się przyrządza śm ietanę? 
Chodzi o to, by pociągnęła kupu­
ją cego  n iety lko ceną, a le  i w y ­
glądem . M usi w ięc  w yglądać na 
tłustą i być gęsią . I  tu zaczyna­
ją  dziać się często dziwne rzeczy. 
Mąka, barw ik i, mleko, tw aróg 
wszystko składa się na śm ietanę, 
k tóra ma w yg ląd  i smak w yboro­
wy, a le  w artości odżywcze zupel-5 
n ie  nikłe. '

Taka śm ietana nie może być 
w. handlu, musi ona zniknąć.

O D  D Z iŚ  
Surowsza kuntrola handlu pro­

duktami m lecznem i je s t wskaza­
na i potrzebna U staw a nabiało­
wa idzie  po w łaśc iw ej lin ji. To 
je s t  pewne, że nie można osiąg 
nąć potrzebnych rezu ltatów , z 
dm a na dzień Trzebaby nietylko 
na rogatkach i dworcach, a le w

każdej bram ie ustawić po lic jan ­
ta. Czy to je s t wskazane, czy 
trzeba, aby po lic ja  pędzała „ba ­
b y " z m lekiem, jak  przekupniów 
u licznych? A k c ja  musi być stop- 
nioWa i musi iść po lin ji uśw ia­
damiania konsumenta i producen 
ta o korzyściach, p łynących z

pracy handlu zorgan izow anego a  
prow adząc tę ancję trzena zw ró 
cić uw agę n ietylko na je j  stronę 
sanitarną, a le  i na m aterja lną, na 
ceny. W prowadzenie na rynek ta ­
nich gatunków  mleka je s t w  dzi­
s ie jszych  warunkach konieczno­
ścią.

O d  cfziś w a l n o  s p r z e c i w ?  ć m le '* o
Tylko w narzyniacb zamkniętych

Z dniem dzisie jszym  wchodzi 
w  życie rozporządzen ie Kom isa­
rza Rządu, dozw alające sprzedaż 
domokrążną m leka jedyn ie  w  na­
czyniach zam kniętych. W  zw iąz- 
ku z tem wzm ożona będzie kon­
tro la  sanitarna i p o licy jn a  nad 
sprzedażą m leka oraz nadzór nad 
w ytw órn iam i mleka.

P io ccn t tłuszczu w  pełnem 
mleku nie może być n iższy od 3,5 
proc. W  wypadku stw ierdzen ia  
n iższej procentowości stosowane 
będą surowe kary.

M leko zatrzym ane u sprzedaw­

ców- w  razie  stw ierdzenia złe j ja ­
kości będzie im odbierane.

W czora j odbyła się w  le j  spra­
w ie  w  K om isarjacie  Rządu kon­
fe ren c ja  p rzy  udzia le przedsta­
w ic ie li wszystkich starostw  grodz 
kich. Is tn ie je  projekt, aby zan ie­
czyszczone mleko odbierane u do­
m okrążców było zabarw iane spe­
cja lnym  barwnikiem  koloru nie­
bieskiego n ieszkodliwym  dla 
zdrow ia, a następnie zwracane 
im dla użytku w łasnego, bądź też 
dla karm ienia bydła.

B arw ien ie  za jętego mleka unie­
m ożliw i dalszą jego  odsprzedaż.

D ć l s z y  c d o J y w  d e w i z  w y k a z u j e
Bilans B a n k u  Polskiego

za 1-szą dekadę stycznia
W  p ierw szej dekadzie stycznia 

r. b. zapas złota w  Banku P o l­
skim pow iększył się o 0.3 m iljn . 
zł. do 503.6 m iljn . zł., natom iast 
stan p ien iędzy zagran icznych  i 
dew iz obniżył się o 6.2 m iljn . zł. 
do 21.1 m ilj. zł.

Suma w ykorzystanych  kredy­
tów  w Banku zm niejszyła  się o 
5&.8 m iljn . zł. (do 700 7 m iijn . 
z ł.), przyczem  p o rtfe l wekslow y 
zm alał o 11.1 m iljn . zł (do  612.9) 
portfe l zrinkasowanych b iletów  
skaibowych o 6.6 (do  41.3), a

portfe l pożyczek zastawowych o 
8.0 (do 46.5). Zapas polskich mo­
net srebrnych i bilonu w zrósł o 
10.8 m iljn . (do 46.5). „Innne ak­
tyw a " i „inne pasyw a" u legły  
spadkowi (do  134.8) i 35.9 (do 
181.3) m iljn . zł. Natychm iast 
płatne zobow iązania zm niejszy­
ły  się o 3.7 (do 236.8).

W  wyniku tych zmian obieg 
b iletów  bankowych zm niejszył się 
o 42.8 m iljn . (do 938.9). Pok ry­
cie złotem  w zrosło z 44.87 do 
46 84 proc.

U r z ę d n i c y  z a b i r g a j ą
a  a k c j ę  o d d ł u ż e n i o w ą

J u ż  je s t  w p r o w a d z o n a
Instytucja lekarzy tioito jvych

Warszawa podzielona na 220 rejonów
Jak się dowiadujemy, w "Warsza­

wie wprowadzona już jest w życic 
.eforma systemu lecznictwa w U- 
bezpieczalni Społecznej, dostosoy a- 
na do nowej instytucji lekarzy do­
mowych.

Przeprowadzono podział stolicy 
na blisko 220 rejonów lekarskich, 
przyczem nastąpiła zmiana w syste­
mie pomocy lekarskiej. Połączone zo 
stały funkcje lekarzy ambulatoryj­
nych i lekarzy rejonowych. Lekarze 
zatrudnieni w ambulaiorjacli równo 
cześnic obchodzą chorych w domach.

Ogólna liczba personelu lekarskie­
go uległa zmniejszeniu o 60 osób.

Ubezpicczalnia warszawska prze­
widuje w najbliższych tygodniach 
zorganizowanie nowej sieci ośrod­

ków leczniczych. Założonych będzie 
i5  ośrodków: w dzielnicy Wolskiej, 
w śródmieściu, jak i na przedmieś­
ciach południowej części Warsza 
wy.

Kto  jest chałupnikiem?
Sąd Najwyższy ustalił pojęcie clia 

łupnika, co ma doniosłe znaczenie 
zarówno przy ubezpieczeniach społe­
cznych, jak i przy wymiarze podat­
ków. Według opinji izby cywilne1 
Sądu Najwyższego, za chałupnika, 
uważać należy- każdą osobę, której 
praca dla kupca, majstra, lub po­
średnika stanowi główne źródło u- 
trzYmania (orzeczenie Nr. C.
2731 '33).

Wspaniały rozwój automobi.iznuł
ate —  w

R o zb ó j automohilizmu w  N iem  
czech, gdzie jednym  z głównych 
punktów zakrojonych na o lbrzy­
mią skalę robót publicznych jest 
w łaśn ie budowanie specja ln ie dla 
samochodów przeznaczonych ,,a- 
u tostrad", postępuje w  latach o 
statn ich  clbrzym iem i krokami.

I  tak zbyt pojazdów  mecha­
nicznych na rynku niemieckim, 
który w  roku 1932 wynosił 
104 .660 sztuk, w  roku 1933 pod­
niósł się do 151 500 czyli praw ie 
o połowę, w  roku zaś 1934 osiąg­
nął c y frę  233.100, co stanowi zno 
wu w  stosunku ao roku poprzed 
niego w zrost p "zeszło 50-procen- 
tow y.

i t ó m C ł e c i

Jest nowszeehnie wiadome, jak 
w ielkie znaczenie ma m otoryzacja 
kraju na wypadek w ojny. Toteż 
w  parze z temi n iezw ykle szyb- 
kiemi postępami automobilizmu 
w  N iem czech, wzm agającem i ich 
gotowość bojową, tem sm utniej­
sze re flek s je  nasuwają się spowo 
du postenujacego zaniku ruchu 
samochodowego w  Polsce, gdzie 
nadm ierne opłaty na fundusz dro 
gow y nic nie pom ogły na polep­
i e n ie  stanu naszych d róg (bo 
przeciwnie, wskutek braku kon­
serwacji są one naogół coraz gor­
sze ), a tylko uniem ożliw iły dal­
sze utrzym ywanie samochcdow 
znacznej części tych, k tórzy  je 
przedtem  m ie lL

Stan urzędn iczy je s t n iesły­
chanie zadłużony. N iedaw no 
przeprowadzona w  te j spraw ie 
ankieta wykazała, że zadłużenie 
wynosi średnio na g łow ę 1.621 
zł. i równa się półrocznej pensji. 
Dość częste jednak są w yp a lk i, 
w  których  zadłużenie wynosi 
pensję dwuletnią. Jak to spłacić?

Toteż wśród pracowników  pań­
stwowych, sam orządowych i pry­
watnych pow stała  myśl zw róce­
nia się do m iarodajnycn  czynn i­
ków o ustawowe u jęcie sprawy 
oddłużenia tych pracowników  
Pracow n icze o rgan izac je  zawo­
dowe i k redytow e pragną w zoro­
wać się na zasadach, na których 
oparte są wydane ju ż  ustawy o 
oddłużeniu ro ln ictw a i przem y­
słu.

Sprawa ta m ogłaby być roz- 
■ n o n n B n m H H n n

Kedulccja p ra c y
w przemyśle 
bawełnianym

K arte l przędzy bawełn ianej 
(k tóry  obecnie je s t w  trakcie od­
nawiania porozum ienia kartelo­
wego, w ygasłego z N ow ym  R o­
kiem  i zastąpionego chw ilow o 
nrzez p row izorjum  obow iązujące 
cło 15 lu tego ) wpirawadza w swo- 
ich fabrykach  z bieżącym  tygod­
niem zredukowanie czasu pracy 
do 38 godzin  tygodniowo.

Jeszcze niedawno temu dono­
szono, ze przez cały styczeń Lódź 
pracować będzie normalnie. Jak 
się pokazuje, zakupy zim owe za­
wiodły, gdyż kartel m otywuje re­
dukcję czasu pracy istnieniem  
sporych zapasów przędzy na ryn­
ku.

w iązana w  drodze u tworzen ia 
specja lnej instytucji k redytow ej 
przez centra lne pracow nicze o r­
gan izacje  kredytowe, które uzy­
skały ju ż bądź uzyskają prawo 
przyjmuw-ania wkładów  w  obłiga 
cjach Pożyczk i N arodow ej.

Z dnism dzisiejszym

Koniec feryi zimowych
Z dniem w czora jszym  zakoń­

czyły się fe r je  zim owe w  szkoln i­
ctw ie powszechnem i średniem. 
Dziś, 15 b. m, rozpoczyna się w 
szkołach drugie półrocze i regu ­
larna nauka.

Ograniczone wydewanie

S w f ó d E t t  v  u b ó s t w a
Ministerstwo Skarbu zwróciło u- 

wagę władz administracyjnych na 
konieczność oględnego wydawania 
świadectw ubóstwa.

Ostatnio bowiem przy zwalnianiu 
od cła przesyłek z darami nadcho­
dzących z zagranicy okazało się w 
wiciu wypadkach, że osoby rzekomo 
ubogie posiadają majątek. Tak np. 
w-ydawane były świadectwa błtóstwc 
posiadaczom większych gospodarstw 
roluj eh.

Stery gospodarcze

Przeciw ubezpieczałem
Centralny Zw iązek  Przem ysłu  

Polskiego („L e w ia ta n " ) złożył 
M in istrow i Opieki Społecznej me 
m orja ł w  sprawie ubezpieczeń 
społecznych, w  którym  w ypow ia­
da się za ich ograniczen iem  
przez ob jęc ie  przymusem ubez­
pieczen iowym  tylko potrzeb o 
charakterze zbiorowym  z p jzosta  
w ienien. indyw idualnych in ic ja - 
t j  ie i zab iegliw ości indywdual- 
nej, craz za odbiurokratyzowa­
niem ubezpieczeń i obniżeniem 
opłat-

W c l q  nie f j r i r r o w ^ ć
w  rejestrze

W ydzia ł handlow y w arszaw ­
skiego Sądu O kręgow ego jest o- 
statnio form aln ie  zarzucony po­
daniami o wykreślen ie z rejestru  
handlowego, wnoszonemu przez 
różne firm y z nowc-łaniem się na 
nowe p rzep isy o tym rejestrze, 
który nakłada na firm y  nowe o- 
bowiązki, ale zezwala na n ie figu - 
rowanie w  re js trze  niektórym  f i r  
mom o obrocie rocznym  m n iej­
szym od 100.000 zł.

Podań takich napłynęło ju ż  po 
nad 2 tysiące. F irm y  w olą  uni­
knąć obowiązku prowadzenia 
ksiąg handlowych, chociaż mo­
gą w  ten sposób uniknąć dowol­
ności w ładz skarbowych przy 
wym ierzaniu  podatków*

16  g o d z in  p ra c y
60 z l .  z z r o b k u  miesięcznego

Wyzysk chałupników w  Warszawie
Chałupnicy szewcy w  War- Sprawą tą za ję ła  hę inspekcja 

szaw ie w ystąp ili o zaw arcie  urno- pracy, ktera wyznaczyła dwu- 
w y  zbrprowej, powołu jąc się na stronną kon ferencję  na czwartek, 
w yzysk iw an ie ich przez poszcze­
gólnych  pracodawców . P raca  ich 
bow iem  je s t wyzyskiwanan do 
najw yższych  gran ic.

Tak  np. za uszycie pary  chole­
wek chałupnicy otrzym ują od 70 
do SC gro?zy. A b y  podnieść swe 
zarobki do 60 zl. m iesięcznie, cha 
łupnicy szewcy muszą pracować 
po 16 godzin na dobę. Pozatem  
choazi o stosowanie przymusu 
ubezpieczenia społecznego cha­
łupników w celu zapewnien ia ‘m 
pomocy łpKarskiej i  na wypadek 
bezrobocia

Mięcteyrarcdowy

K a r t e l  c y n k o w y
został rozwiązany

Jak doneszą z Brukseli, mię­
dzynarodowy karte l cynkowy zo­
stał ostateczn ie i de fin ityw n ie  
rozw iązany. Jak się w ydaje, nie 
została uczyniona żadna próba w 
celu ponownego odbudowania te­
go porozum ienia.

„Czarna giełda1 węglarzy -  rozbita
P r ó b y  J y w e r s j i  no 6  Ś lą s k u

P isa liśm y ju ż o tem, że podczas 
ostatnich m rozów  hurtownicy 
usiłowali sztucznie podwyższyć 
swe zarobk., nie podwyższając 
o fic ja ln ych  cen w ęg la  w  detalu. 
Kom binacje hurtowników  stresz­
cza ły  się w  tem, że w strzym yw ali 
się od o fic ja ln ych  tranzakcyj na 
terenach t. zw. „SyberjT , to zna­
czy  na dworcu W arszaw a - T o ­
warowa. P rzes iadyw a li w  pobli­
skich restauracjach  i tam przy 
bywającym  kupcom - detalistom  
rroponow a li sprzedaż wagonu wę 
gla  z podwyżką, w ahającą się w 
gran icach  od 15 do 25 zł.

Steroryzow aiK  w  ten sposób 
kupcy przep łacali za węgiel, po­
k ryw ając stratę z w łasnej k ie­
szeni. W szakże byli i tacy, któ­
rzy ryzykowali podwyżkę, by 
w yn ik łe stra ty  przerzucić na k ie­
szenie k lientów .

K om isarja t Rządu, który w al­
czy z czarną g ie łdą  węglową, 
przeprowadził ostatnio selekcję 
osob zajm ujących  się handlem 
węglem , wskutek czego cały sze­
reg pośredników, nie posiadają­
cych uprawnień przem ysłowych i 
nieponoszących św iadczeń na 
rzecz skarbu państwa, znikł z te­
renu t. zw-. „S yb e r ji" . Pośredn i­
cy ci próbow ali jeszcze korzystać 
z ostatn ich  mrozów, aby oszuki­
wać naiwnych detalistów  pogło­
skami o zam ierzonej zwyżce cen 
w ęgla. M anew r ten przeważn ie 
nie. udawał się, gdyż składy opa­
lowe naw iązyw ały bezpośredni 
kontakt z koncernami w-ęglowe

r.ii, posiaaa.iącemi na teren ie 
W arszaw y własne bocznice kole­
jowe.

Część pośredników nie da j* 
wpraw dzie za w ygraną, krząta 
się na £ląs*u, szerząc n iepokoją­
ce wiadom ości, że rozb icie czar­
nej g ie łdy v> W arszaw ie godzi w 
interesy przem ysłu w ęglow ego. 
Jest to oczyw iście w ieru tne kłam 
stv. o.

Dudstki  Scmurządowe
do podatków 
państwowych

W ładze nadzorcze w yjaśn iły , 
w  jak ie j wysokości samorządy 
prelim inować m ają w budżetach 
na rok 1935 - 36 dodatki komu­
nalne do niektórych podatków 
państwowych.

Dodatek komunalny do pańsb 
w ow ego podatku od spożycia, zu­
życia w zględn ie produkcji ma 
być prelim inowany w kwocie 1 
zł. 13 gr. na 1 mieszkańca m ia­
sta, 17,5 gr. na 1 mieszkańca po­
w iatu  i 8,8 gr. na 1 nreszkańca 
gm iny w iejsk iej.

P rzypuszczalny w p ływ  z dodat> 
ku komunalnego do scalonego po 
datku obrotowego prelim inować 
należy rczn ie w  kwocie 17,5 gro­
szy na 1 m ieszkańca miasta, 2,7 
gr. na l  mieszkańca powiatu i 1,3 
gr na 1 mieszkańca gm iny w ie j­
skiej.

GiSy m y  b u d u je m y  o k r ą t y
Inni sw oje ro2fc&r3ią...

W dniu wczorajszym rozpoczęła 
w Londynie obrady międzynarodor. a 
konferencja żeglugowa, obesłana 
przez przedstawicieli lo-tu krajów. 
Ma ona opracować plan rozbiórki 
około 9 milj. tonn statków, ciążących 
obecnie na rynku frachtowym. Prze­
widziane jest omówienie warunków 
sfinansowania rozbiórki, m in. dro­
gą wypuszczenia pożycz.ki na powa­
żną sumę.

Jest to jeden z paradoksów, tak 
częstych w życiu obccnem. Polska,

która ma za rnuły tonaż, flotą- 
handlowej, stara się ją  rozbudować 
kosztem wielkich otiar i poważnym 
naszym sukcesom będzie w tym ro­
ku ukończenie w stoczni włoskiej 
dwóch nowych wlclkmh statków 
transoceanicznych dla Polski, „P ił­
sudskiego" i ..Batorego11, które 
zwiększą nasz tonaż o 30 tysięcy 
tonn. Inne zaś państwa głowią się 
nad tem, jakby zniszczyć pewną 
część swą eh flot —  od naszej cyfrą 
590 razv większa...

W c r j z a w s k 3  g ie łd a  irisnjążraa
w dniu 14 stycznia

Dewizy: Holandja 357.33 (sprze­
daż 358,75, kupno 350.95); Londyn 
25.93 (sprz. 26.06, kup. 25.80); No­
wy Jork i.£8 i pól (sprz. 5.31 i pół, 
kupno 5.25 i pół); N. Jork (kuoelj 
5.28 i siedem ósmych (sprz. 5.3.1 i 
siedem Ó3mych, kupno 5.25 i siedem 
ósmych); usl 130.35 (sprz. 131.0U, 
kapno '.29.70); Paryż 34.93 i pó. 
(sprz. 35.02, kup. 34.85); Praga 
2*13 tspr a2.17, kap. 22.07); 
Szwajcarja 171.44 (sprz. 171.87, 
kup. 171.01); Stokholm 133.71 (spr.. 
134.39, kup 133.09); Włochy 45.31 
(sprz. 45.43, icup. 45.19); Berlin 
212.35 (sprz 213.35, kup. 211.35); 
Madryt 72.45 (splz. 72.81, kupno 
72-09).

Obroty średnie, tendencja dla wa­
lut europejskich nieco słabsza. Ban­
knoty dolarowe w obrotach pozagieł­
dowych 5.27 M - -5,27. Rubel zioty 
4.58%— 4 58^. Dolar złoty 8.91. Ru­
bel srebrny 1.62, 100 kopiejek bilonu 
srebrnego 0.70. Gram czystego zło­
ta 5.9244. Marki niemieckie (ban­
knoty) w obrotach prywatnych 
193.3U— 193. Funt sterl (banknoty) 
w obrotach prywatnych 25.96.

Akcje, B. Polski 97.50: Węgiel
14.50; Ostrowite 40.00: Haberbusch 
42.00.

Tendencja dla pożyczek państwo 
wych przeważnie utrzymana, dla 
Listów zastawnych i akcji —  niejed­
nolita.

W obrotach prywatnych 7 proc. 
pożyczka dolarowa m. st. Warsza­
wy 68 i trzy ósme —  68 i pól (w  
proc.).

Pnp!ery procentowe: 3 pro-, konw. 
65.75 —  05.50. 5 proc. kolej. 60.50,
6 proc. doair. 75.25 —  75,75 —  75.50,
7 proc. stabii. 70.25 — 70.38—70.13, 
po 500 doi. 70.88 — 70.63. 8 oroe. 
1. z. Przcm. Pci, funtowe 82.50. i  i 
pól proc. ziemskie 52.50 —  52.25 — 
52.50, 7 proc. ziem. dolar. 48.75, 5 
proc. Warszawy stare 72 nowe 61 
—  61.25 — 61.13, 5 proc. Siedlec no­
we 41,

W a r s z a w s k a  

&IEŁ A ZBOŻOWA 
w uri.u 14 stycznia

Ogólny obrói 6.711 tonn, w tem 
żyta 3.872 ronny. Notowań-' za 100 
kig.: pszenica jara e*erw. szkl. 18.50 
— 19, jednolita 18.50— 19; zbierana
17.50— 18; żyto I-szy st. 14.50— 15; 
Il-g i 14.25— 14.50; owies I-szy st.
11.50— 15; Il-g i 13,50— 14.50; Ill-ci 
13— 13.50; jęczmień brow 21.50—  
23: gat. Il-g i 19.50— 20; II I-ci 16.75 
— 17.2u; lV -ty 16.25— 16.75; mąka 
pszenną gat. I-I) 31— 33; I-C 29- 
31; 1-D 27-29; i-E  85— 27; ll-D 
23— 25; II-D 22--23; II-F  21— 22; 
Ii-G 20—2i; I I I-A  15— 16; żytnia 
gat. I-szy do 55 proc. 23— 24; do 
65 proc. 22— 23; Il-g i 17— 18; razo­
wa 17— 18 ;‘ poślednia 14.50— 15; o- 
tręby pszenne grube 11— LI.50; śred­
nie 10— 10.50; miałkie 10— 10.50; 
żytnie 8N5— 9.


